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„Gazeis Grudziądzka” 


będzie pochwalony Jezus (hryjsy ss 


Wydanie EE 


wychodzi 3 razy tygodniowo 
„umiach: | (Pomurze). Il. Wojew. centralne, kresy wsch, Małopolska i zagranica) HL (Wielkopolska i Stys«y 
„4 z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik”. „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 
„Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz.z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł., 
w Wo... uwiieście Gdańsku 2,50 gułdenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg, w Holandji 

w Niemczech 400 RMk. w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, slowa 


id 


tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. 


pu oi O Na środę, 25-go września 1935 r. 


Ostatnia droga Śp. Wiktora Kulerskiego 


Na wieczny odpoczynek odprowa- 
dziliśmy śp. Wiktora Kulerskiego, 


Kilka dni temu zaledwie był jesz- 
cze między nami, pracował, rozkazy” 
wał, borykał się z zaporami, które Mu 
zawistny los jak kłody pod nogi rzu: 
cal: 


x 
Poprzez całe NAN cie Peine tra- 
dów i znoju potrafił przemóc najtrud- 
niejsze nawet przeszkody, aby poko- 
nawszy je, natrafiać na nowe. Parl je- 
dnak niestrudzenie i niezrażony za- 
przód, parł do celu. 


Wzór pracownika społecznego! Pra- 
cownika społecznego, którego nie zra- 
żają chwilowe niepowodzenia! 


To też Śmierć nieubłagana zasiała 
śp. Wiktora Kulerskiego na posterun- 
ku, przy codziennej pracy dziennikatr= 
skiej. W dniu zgonu, jeszcze rane, pra 
cował nad artykułem, żagrzewającym 
Lud Polski do wytrwania, zapewnia- 
jącym, że przyjdzie jeszcze chwila rą- 
dości dla tego znekanego Ludu. Aż w 
gedzinach przedne!udniowych nasta- 
pił ponowny, jeden z coraz to częst- 
szych w ostatnich miesiącach, ataków 


sercowych, Otoczenie pospieszylo Z PO | 


mocą, Przywołano lekarza. Wszelkie 
zabiegi jednakże okazały się zawodne- 
mi. Pozostało tylko jedno. przywoła- 
nie kapłana, któryby chorego przy- 
sposobił do odbycia estatniej drogi, 
drogi do wieczności, Opatrzony Sakra- 
mentami św. zamknął zmęczone oczy 
naązawsze. 


Taka bowiem była wela Pana Za- 
stepów! 


Nam, pozostałym, wydaje się, że 
śmierć w tym wypadku była napraw 


dę nieubłagana. Śp. Zmarły powinien 


był bowiem jeszcze długo żyć, długo 
przewodzić Ludowi, długo rozkazywać 
swóim pracownikom, gdyż Szeroko za- 
kreślony program Jego życia nie był 
jeszcze wyczerpany. Wiele jeszcze 
chciał dokonać śp. Wiktor Kulerski. 


Bóg jednak inaczej chciał! 


Dziś pozostała tylko pamięć, pa- 
mięć świetlana o wielkim szermierzu 
polskości, I jeszcze coś! Pozostał wzór 
ofiarnej pracy społecznej! I dla naj- 
bliższych współpracowników na niwie 
społecznej, i dla najbliższych wspól- 
pracowników na niwie dziennikar: 
skiej śp. Wiktor Kd rski będzie za“ 
wsze wzorem prawości, szlachetności 
i ofiarności. Będzie wzorem wytrwa- 
łości w dobrych zamierzeniach! 

I kiedy śp. Wiktor Kulerski znalazł 
sie u kresu Swej wędrówki doczesnej, 
dla żyjących ostatnia pozostała czyn: 
ność, odprowadzenie Go na wieczny 
spoczynek. 


PRZENIESIENIE ZWŁOK. 


W piątek po południu nastąpiło 
przeniesienie zwłok z domu żałoby w 
Owczarkach koło Grudziądza do kościo 
ła Najśw. Serca Jezusowego w. Małem 
Tarpnie. 

Na długo przed godziną 4-tą po ro- 
łudniu w domu żałoby zbierać się po- 
częli w pierwszym rzędzie pracowni 
cy Zakładów Graficznych i Wydaw- 
niczych W, Kulerskiego, znajomi i 
przyjaciele, aby poraz ostatni społ- 
rzeć w drogie ceblicze, na którem ma- 
jestat śmierci wycisnął swoje piętra. 
Smutna to była chwila. 

Poe odprawieniu przez księży mo~ 
dłów żałobnych wyruszył smutny po- 
enód do Małego Tarpna. Kondukt pro- 
wadził ks. prob, Blerique w asyście 
ks. prob. dr. Pastwy i ks. Lesińskiego. 
Szli również ks. prałat Partyka, ks. 
major dr. Łęga i ks. prof. Czaplewski. 

Za trumną kroczyła najbliższa ro- 
dzina, za nią pracowniey, przyjaciele 
i znajomi. Wśród publiczności zauwa 
żyliśmy p. prezydenta Grudziądza J. 
Włodka i b. starostę grudziądzkiego 
Ossowskiego. 

Zwłoki złożono na katafalku w pięk- 
nie przystrojonym kościele Najśw. 
Serca Jezusowego w Malem Tarprie. 


EGZEKWJE I ODPROWADZENIE 
ZWŁOK DO GROBU. 


W sobotę rano kościół parafjalny 
w Małem Tarpnie poczynał zapełniać 
się rodziną, przyjaciółmi, pracownie 
kawi i b. pracownikami śp. Zmarłego 
oraz delegacjami instytucyj i organi- 
zacyj społecznych.- gy” 4-3 


Po egzekwjach edprawione zostały, 
cztery Mszy św. Przy głównym oł:a=* 
rzu uroczystą Mszę św. żałobną odpra* 
wil ks. prob. Blerique w asyście ks. 
prob. Dr. Pastwy i ks, Lesińskiego, 
przy trzech bocznych ołtarzach ks. 
proj. Czaplewski, ks. Liss oraz ks. 
Szczurkowski. Pozatem  zauważyliś 
my w kościele przy obrządku żałob: 
nym ks. pral. Partykę, ks, prob. Klune 
dera, ks. maj. Dr. Lege i b. senator 
ks. dziek. Bolta. 


Po skończonem nabożeństwie, przed 
wyniesieniem ciała z kościoła uformo. 


wał się długi kondukt żałobny. Na 
czele stanęła młodzież katolicka z M. 
Tarpna i Grudziądz-Fara, następnie 
delegacje organizacyj z sztandarami 
jak: K. S. M. ze sztandarem związko- 
wym. ufundowany przez śp. Zmarłe= 
go, Bractwa Kurkowego, Hallerczy: 
ków, Czeladzi Krawieckiej,. Związku 
Niższych Pracowników Poczt., „Soko- 
ła“ Grudziądz I i II, Chełmna, Wiel- 
kopolskiego Związku Młodzieży Wiej- 
skiej (w zielonych czapkach), Stron» 
nietwa Ludowego na Pomorzu i wie- 
lu innych. Za sztandarami niesiona 
szereg wieńców. Piękny wieniec, z tar- 
czą artystycznie wykonaną przez mło- 
dzież na Biskupiźnie w Wielkopolsce 
niosła specjalna delegacja Biskupian 
w oryginalnych strojach biskupiań- 
skich. Tuż przed ksielnii kreczyli pra- 
cowniey Zakładów Graficznych i Wy- 
dawniczych W. Kulerskiego, za nimi 
dziennikarze, zrzeszeni w Syndykacie 
Dziennikarzy Pomorskich z prezesem 
Syndykatu p. red. Fiedlerem na czele. 


Opłata ulszczona ryczałtem zgurty 


250 guldendw got. 
Faa szwečzgich, 


Przed trumną kroczyli ks. prałat 
Partyka, ks. prob. Blerieq, ks. prob. 
Dr. Pastwa, ks. maj. Dr. Łęga, ks. sen. 
Bolt, ks. prof. Czaplewski, ks. Lesiń- 
ski i ks, Liss. 

Obok trumny kroczyli sokoli w 
mundurach uroczystościowych. 

Za trumną podążyła w smutku po- 
grążona rodzina, a za nią liczne rze- 
sze przyjaciół i znajomych. Wśród 
uczestników pogrzebu zauważyliśmy 
gen, Hallera, gen. Ładosia, p. pułk. Ku 
stronia, starostę Niepokulczyckiego, p. 
prezydenta Włodka, p. wiceprezyden= 
ta Michałowskiego, delegata Semi- 
narjum Nauczycielskiego p. prof. Ba- 
łachowskiego, szamb. Szychowskiego i 
szambelana Ruchniewicza, przedsta- 
wiciela N. K. W. Stronnictwa Ludo- 
wego b. posła p. Mikołajczyka, preze- 
sa Stronnictwa Ludowego na Pomorzu 
p. Jóźwika, przedstawiciela Str. Lud. 
w Wielkopolsce b. posła Poprawę, 
prezesa Wielkopolskiego . „ Związku 
Młodzieży Wiejskiej p. mag: Banaczy- 
ka, b. sen. Ks. Bolta, b. sen. Dr. Michej 
de, byłych posłów Mazura, Redera i 
Popiela, delegacje stronnictw poli- 
tycznych: Stronnictwa Narodowego, 
Narodowej Partji Robotniczej i Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, przedsta- 
wicieli palestry, reprezentanta Zwiaz- 
ku Wydawców p. prezesa Pawłowskie- 
go Edwarda æ Bydgoszczy i wielu, 
wielu innych. 

Kondukt żałobny »zdążał ulicami 
Legjonów, ks. Budkiewicza, Sienkie- 
wieza, Pl. 23 Stycznia, Marsz, Focha i 
ul, Gen. Hallera na cmentarz parafjal- 
ny. Trumnę do grobu zanieśli sokoli, 
oddzjąc temsamema ostatnią przysługę 
swemu Prezesowi Honorowemu. 


AR dat SIEWCO NIESTRUDZO 

Po odprawieniu modłów żałobnych 
i spuszezeniu trumny do grobu zabrał 
głos przedstawiciel władz Stronnictwa 
Ludowego b. poseł p. Stanisław Miko- 
łajczyk, który w mieniu Ludu Pol- 
skiego wygłosił następujące przemó- 
wienie, które u wszystkich w oczach 

„wywołało łzy wzruszenia: 

„W imieniu  Naczelnych Władz 
Stronnictwa Ludowego, licznych mas 
Ludu wiejskiego zorganizowanych w 
Stronnictwie  _Ludowem przypada 
mi ten zaszczytny, lecz jakżeż ciężki 
obowiązek pożegnania się z Tobą. 

ŻEGNAM CIĘ w imieniu tych, coś 
„ich wychował! 

ŻEGNAM CIĘ w imieniu tych, coś 
im przewodził! 

ŻEGNAM CIĘ w imieniu tych, coś 
.ich bronił! . 

ŻEGNAM CIĘ w imieniu tych, — 
co na obczyźnie za Twoją przyczyną 
nie zatracili polskiego ducha, a po 
powrocie do kraju, osiadłszy na ojczy* 
stej ziemi do wspólnej się z Tobą za- 
przęśli pracy. 

ŻEGNAM CIĘ w imieniu tych, co 
na polach i pastwiskach na Twoich 
elementarzach się uczyli — co patrząc 
na obrazy o wywłaszczeniu, przez Cie: 
bie wydawane — małe zaciskali pię- 
ści, a dorósłszy z karabinem w ręku, 
wroga z granie Państwa pędzili! 

ŻEGNAM CIĘ w imieniu tych — 
co w pracy tak się zrośli z Tobą, że 
nikt i nie ich z Tobą rozdzielić nie po- 
trafiło! 


Nazwisko Twe ZNANE było ludo- 
wi. POZNAŁ CIĘ LUD, kiedy zaczą- 
łeś do Niego mówić swym jędrnym, 
jasnym i zdecydowanym językiem, — 
na zebraniach, wiecach, naradach tu 
na rodzinnem Pomorzu, w Wielkopof- 
sce, na Warmji, na dalekim zachodzie 


— na obczyźnie. ZNALI CIĘ CHŁO- 


PI CAŁEJ POLSKI od Grodzieńszczy 
zny począwszy a na rubieżach Mało- 
polski skończywszy. Wszędzie tam 
gdzie albo osobiście, albo zapomocą 
swojego słową pisanego w „Gazecie 
Grudziądzkiej* dotarłeś. 

LUD POZNAŁ CIĘ PRZY PRACY. 
Przy elementarzu, historji polskiej — 
przy obrazach, książkach, przez Cię 
pod strzechę chłopską dostarczanych. 

Widział Cię wychodzącego z wię: 
zienia pruskiego! 

WIDZIAŁ CIĘ LUD PRZY WY- 
TYCZANIU GRANIC POLSKI! 


Ocenił Twą pracę, — wyczuł w To- 
bie szczerego obrońce! _ . 

HETMANEM CIĘ SWOIM NA- 
ZWAŁ! i 

OBDARZYŁ CIĘ LUD SWOIM 
ZAUFANIEM, wybierając Cie posłem 
do parlamentu niemieckiego, a w Pol- 
sce w wolnych wyborach — senatorem 
Rzeczypospolitej. 

TO BYŁY JEDYNE ZASZCZYTY, 
KTÓRE PRZYJĄŁEŚ. 

Byłeś bowiem skromnym. Byłeś 
zawsze tam, gdzie była PRACA, gdzie 
Cię wołała POWINNOŚĆ — OBO- 
WIĄZEK! GDZIE ISTNIAŁO NIE- 
BEZPIECZEŃST VO DLA  PAŃ- 
STWA — CZY DU. dh 
` Nie było Cie m. gdzie istniały za- 
biegi o ORDER — STANOWISKO — 
KARJERĘ. | 

Wolałeś współpracę z tym szarym 
człowiekiem, któremu pracę, życie swe 
poświęciłeś, 

UMIAŁEŚ BYĆ WIERNY IDEI! 

Byłeś nam drogowskazem wtedy — 
gdy naokół panowała ZDRADA — 
PLUCIE NA WCZORAJSZE ŚWIĘ- 
TOŚCI — W CZASIE SPRZEDAWA- 
NIA CHARARTERÓW I UPADLA- 
NIA SIĘ. 

Tym którzy Ci grozili zniszczo 
niem, wyraźnie i śmiało mówiłeś, że 
WOLISZ PAŚĆ W WALCE, ULEC 
RUINIE  MATERJALNEJ, ALE 
IDEI SWEJ NIE ZDRADZISZ. 


BYŁEŚ ODWAŻNY. Stać Cię by- 
ło na głośny protest przeciw BEZ- 
PRAWIU, NADUŻYCIOM — KRZY- 
WDZIE LUDU. 

Miałeś zwyczaj mówienia gorzkiej 
prawdy każdemu, chociaż to wywo- 
ływało nieraz wściekłość — ale zdo- 
byłeś sobie temsamem szacunek — 
nawet u przeciwników. 


To eo czyniłeś — czyniłeś zawsze z 
wiarą w zwycięstwo z iście młodzień- 
czą werwą i energją. 

Widzę Cię jeszcze kied:7 pare zaled- 
wie dni temu na Święcie żniwnem 
Wielkopolskiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej w jednyra z powiatów Wiel- 
kopolski wezwałeś młodzież do orga- 
nizacji i pracy nad wychowaniem 
ZDROWEGO DUCHA, który jest 
PODWALINĄ BYTU PAŃSTWO- 
WEGO, 


Ostatni artykuł na dwa dni przed 


ekspansji Narodu Polskiego. 
WYTRWAŁEŚ WIĘC NA PO- 
STERUNKU DO 
CHWILI 


W rozmowach z czasów ostatnich 
wyrażałeś jednak zdanie, że pragniesz 
spokoju, mówiłeś, że prosisz Boga by 
przyspieszył kres Twego żywota, 

Szlachetne Twe serce nigdy nie 
znosiło GWAŁTU I NIEPRAWOŚCI, 
WOBEC TYCH, KTÓRYCHŚ WY- 
CBOWYWAŁ 1 BRONIŁ. 

Snmienie nigdy nie mogło pogodzić 


powania idei złotym cielcem — swo- 


zańcem. 
Byłeś zwyczajny zawsze walki 
wręcz, — walki uczciwej. 


SFERA! WALKI ZATRUWAJ ĄCEJ 
DUSZE NARODU, BARBARZYN- - 
STWEM. WSCHODU. et 

Pragnąałeś spokoju i Bóg wysłuchał 
Twej prośby i zesłał Ci sen wieczny. 
Śpij spokojnie — Panie Senatorze! 
Dobrze spełniłeś obowiązek Wiel- 
kiego Polaka — wychowawey i obroń- 
tych szarych biednych i uciemiężo- 
nych mas Ludu Polskiego. 

WIEDZ, ŻE ZIARNO PRZEZ CIE- 
BIE RZUCONE WZEJDZIE, BO NA 
PODATNĄ TRAFIŁO GLEBĘ. 
Przejdą dni słoty, wichru, burz. Za. 
jaśnieje jeszcze słońce nad Polską 
ziemią, którego człowiekowi wsl przy- 
sporzyć chciałeś j więcej. 

Wierzę, że z ziarna idei przez Ciebie 
rzuconej iz pracy długiego, a pracowi 
tego żywota doczeka się Lud Polski 
sutego żniwa, 

Żegnaj wiec i odpoczywaj — Siew- 
co Niestrudzony. Niewątpliwie duch 
Twój będzie z nami, gdy wychowywa* 
ny i broniony dotąd przez Ciebie Lud 
Polski wejdzie w okres żniwa, 

ŻEGNAJ WIĘC PANIE SENA- 


TORZE! — NIECH CI asdf DA 


WIECZNE ODPOCZYWANIE!.. 


W imieniu kolegów dziennikarzy, 
polskich pożegnał honorowego człon: 
ka Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
skich p. prezes red. Fiedler. 


W imieniu Sokolstwa Polskiego, 
dla którego Ś. p. Wiktor Kulerski bar- 
dzo wiele uczynił, dzierżąc za czasów 
zaborczych sztandar sokoli bardzo 
wysoko, oraz w im. b. pracowników 
„Gazety Grudziądzkiej* przemówił 


prezes Okręgu III „Sokoła* p. red. 


Kunz sen. 
* 


Długo gromadziły się tłumy pu- 


bliczności nad grobem, jak gdyby tru- 
dno im było odejść od miejsca wiecz- 
nego spoczynku Tego, którego poko- 
chano za Jego trud, za Jego pracę i 
za Jego poświęcenie dla Polski i dla 
Narodu Polskiego. 

Dnia następnego, t. j. w niedziela, 
do grobu ś. p. Wiktora Kulerskiego 
odbywały się prawdziwe pielgrzymki. 
Setki osób, które z różnych powodów 
nie mogły brać udziału w pogrzebie, 
podążyły na grób, aby tam odmówić: 
REQUIEM AETERNAM DONA WI 
DOMINE... 


śmiercią  poświęciłeś możliwościom 


OSTATNIEJ 


Się z podleniem charakterów — zastęs, 


body obywatelskiej — pałką czy ka- 


MĘCZYŁA CIĘ ZAWSZE 2.TMO-. 


Wszystkim tym, Którzy w dniach głębokiej żałoby okKazali 
nam tyle serca i współczucia, łącząc się z nami w serdecznym 
żalu po stracie drogiego męża, ojca, teścia i dziadka 


Ś. p. 


Wiktora Rulerskiego 


składamy nasze z głębi serca płynące 
„Bóg zapłać” 


Rodzina 


Owczarki - Grudziadz, dnia 23-g0 wrzęśnia 1935 r. 


Kondolencje 


Mimo skończotódh ceremonji po- 
zrzebowych z różnych stron kraju i 
zagranicy wpływają kondolencje, wy 
rażające serdeczne współczucie z po- 
wodu zgonu nieodżałowanej pamięci 
śp. Wiktora Kulerskiego. Wiele osób 
śpieszy do Owczarek, aby. tam w smut- 


Przesyłam wyrazy głębokiego -współ 
czucia z powodu ciężkiej straty, jaką 
stanowi śmierć Senatora Kulerskiego 
dla rodziny i społeczeństwa polskiego. 
_Ks. Panaś. 
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* 
Proszę przyjąć wyrazy głębokiego 


ku pogrążonej Wdowie, JWPani Se-|: współczucia po sme i naczelnego re- 
ego, 


natorowej Kulerskiej, osobiście wyra- 
zić współczucie. Pani Senatorowa Ku- 
lerska, wstrząśnieta do głębi niespo- 
dziewanym zgonem śp. Małżonka roz- 
chorowała się tak poważnie.. że: nie 
tylko, że nie może nikogo przyjmować, 
ale również nie mogła ku jej ogromne 
mu żalowi brać udziału: w uroczystoś- 
cłach pogrzebowych. 
* 
Przesyłam wyrazy , serdecznego 
współczucia z powodu śmierci śp, Wik- 
tora Kulerskiego, znakomitego obywa- 
tela-patrjoty. 
Generał Józef Haller. 
p 
Głęboko wstrząśnięty wiadomością 
o śmierci ś. p. męża pani, działacza 
wielce zasłużonego dla ludu, przesy- 
łam w imieniu Stronnietwa i własnem 
wyrazy serdecznego współczucia, 
„Rataj. 
* 


Wiadomość o nagłym zgonie Jej 
śp. Małżonka doszła mnie w chwili, 
gdy otrzymałem od śp. Zmarłego list 
z 17 bm. i gdy właśnie zabierałem się 
do odpowiedzi na list ten. Przedweze- 
sny zgon śp. Nieodżałowanego Pa- 
trjoty, wielce zasłużonego dla Ojczy» 
zmy i dla Ludu Polskiego, mego dobre 
go i zawsze życzliwego Przyjaciela — 
wzruszył mnie głęboko, To też całem 
sercem łączę się w bólu nad Jego tru- 
mną z całą Rodziną Szan. Państwa 1 
proszę o przyjęcie wyrazów mego 
szczerego i głębokiego współczucia. 

Z wysokiem poważaniem. 


Dr. Władysław Kiernik. 


bardzo ża- 
"zacnego przyja- 


daktora śp. Kulers 
służonego Patrioty, ` 
eiela. 
Zygmunt Lasocki, Kraków. 
4 ; 


Przesyłam Łaskawej Pani serdecz- 
ne wyrazy współczucia z powodu zgo- 
nu śp. Męża. 

Łączyły stal z nim ścisłe węzły 
przyjaźni, — dawniej zamąconej ute- 
raz odmiennemi zapatrywaniami po- 
litycznemi. Ale im dłużej go znałem, 
tem więcej cezciłem jego czystość cha- 
rakteru i jego nieugiętość w obronie 
tego, co uważał za dobre i za koniecz- 
ne dła przyszłości kraju, 

Jeszcze w ostatnich dniach, 
mnie odwiedził w Poznaniu, nie waha- 
łem się wyrazić, że go wysoko cenię, 
jako patrjotę, który „nauczył czytać” 
dziesiątki tysięcy Polaków. 

Z wysokiem poważaniem 

W Trąmpczyński. 
* 


Pozwalam sobie złożyć głębokie wy- 
razy współczucia z powodu zgonu ŚP. 
Meża Pani, Wielkiego Polaka, Nieu- 
straszonego Bojownika sprawy naro- 
dowej i wielce ROR działacza 
społecznego. 

Z wyrazami OW PPA alia 
Alfred Michejda. 
dyrektor Oddziału B P. 
%* 


Z powodu zgonu  niedożałowanej 
pamięci senatora Wiktora Kulerskie- 
go, wie'kiego Polaka i wielkiego dzia» 
łacza ludowego, składamy na ręce re- 
dakcji wyrazy  najserdeczniejszego 
współczucia, 

Zarząd Okręgowy 
Stronnietwa Lud. w Krakowie 


gdy- 


Z powodu zgonu nieodżałowanej 
pamięci senatora Wiktora Kulerskie- 
go, budziciela polskości na kresach za. 
ckodnich, składamy na ręce Redakeji 
wyrazy najglębszego współczucia, 

Ludowe Tow. Wydawnicze 
„Piast* Kraków. 


%4 A 
Z powodu śmierci Kochanego Wiele 
kiego Męża, Nieustraszonego Bojowe- 
nika i wytrwałego szerzyciela idei lu- 
dowej przesyłamy wyrazy bólu i naj- 
głębsze współczucia Rodzinie i Re» 
dakcji. 
Wileńszczyzna (Stron. Ludowe). 
4 
Wyrazy współczucia z racji zgonu . 
Honorowego Prezesa Zarządu Woje- 
wódzkiego senatora Kulerskiego, nie» 
strudzonego działacza ludowego, śle. - 
Zarząd Powiatowy 
Stronnictwa Iatoftógy. w Tuohecli, : 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich przesyła serdeczne wyrazy 
współczucia po Śmierci nestora dziene 
nikarstwa pomorskiego i zasłużonego 
działacza społecznego. 

Zarząd 
Syndykatu Dzien. Pom. Bydgoszeż. 
A 

Z powodu zgonu śp. Wiktora Ku- 
lerskiego, zasłużonego Bojownika 0 
polskość Pomorza, składamy wyrazy, 
szczerego współczucia. 


Zarząd Stronnictwa Narodowego 
Grudziądz. 
w 


Składam z powodu śmierci Drogiee 
go Jej męża, śp. Wiktora Kulerskiego, 
najszczersze współczueie. Ze Zmar- 
łym, z którym przez dłazie lata pra: ' 
cowałem już za czasów zaborczych na 
niwie społecznej, schodzi do grobu łe- 
dna z najbardziej zasłużonych posta- 
ci społeczeństwa pomorskiego. 


Z prawdziwem poważaniem 
Szychowski, Szambelan J. Św. 


e 


„GAZETA GRU 
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DZIĘDZKA” 


Ligi Narodów — Coraz bliżej wojny 


Jakie stanowisko zajmą Włochy 
wobec przedłożonego im przez Li- 
se Narodów, a opracowanego przez 
Komitet Pięciu projektu zlikwido- 
wania zatargu z Abisynją, można 
było zgóry osadzić Uporczywe trzy 
manie się swych żądań i nieustępli- 
wość, a z drugiej strony gwałtow- 
ne przygotowania wojenne, świad- 
czyły, że Włochy i wobec nowych 
projektów Komitetu Pięciu wystą- 
pią odmownie. Tak też się stało w 
rzeczywistości. 

W Rzymie ogłoszono komunikat 
© postanowieniach zapadłych na o- 
statniem posiedzeniu włoskiej rady 
ministrów, a dotyczących przedło- 
żonych przez Ligę Narodów projek 
tów zlikwidowania zatargu z Abi- 
syńją. Pa i 

Komunikat ten brzmi najıtępu- 


co: 

Rada Minstrów przyjęła do wia 
domości propozycje. 7%xvarte w ra- 
porcie komitetu 5-ciu. , j 

Rada ‘Ministrów zbadała je u- 
ważne. i 

Rada Ministrów, doceniając wy- 
siłek, dokonany przez Komitet 5-iu 
zmuszona została jednak uznać, że 
propozycje te są nie de przyjęcia 
jake że nie dają one najmniejszej 
podstawy, wystarczającej dla de- 
finitywnych wniosków, któreby o- 
statecznie i istotnie brały w rachu- 
bę prawa i interesy życiowe Włoch, 

Rada Ministrów zakończyła swo 
je posiedzenie o godz. 13-ej. |. 

Aby śledzić dalej rozwój sytua- 
cji politycznej oraz załatwić porzą- 
dek dzienny o charakterze admini- 
stracyjnym, Rada Ministrów zbie- 
rze się ponownie we wtorek, dnia 
24 b. m. Bej 


ABISYNJA ODPOWIE 
W TYM TYGODNIU. 
Delegat Abisynji w Lidze Naro- 

dów Tekle Havariata oświadczył, 
iż odpowiedź rządu abisyńskiego na 
propozycje komitetu 5-ciu nadej- 
dzie prawdopodobnie nie wcześniej 
miż z początkiem bieżącego tygod- 
nia, ponieważ cesarz pragnie otrzy- 
mać uzupełniające wyjaśnienia m, 
in. w sprawie veta cesarza co do 
wpływu trzeciego mocarstwa w or- 
ganach kontroli, przewidzianych w 
raporcie komitetu 5-ciu. 
_ W tym też celu Havariata kon- 
ferował z min. Edenem i general- 
nym sekretarzem francuskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 
Legerem. 


I CO DALEJ? 

Oficjalny komunikat rzymski, 
odrzucający propozycję komitetu 
5-ciu jako nieuwzględniajace naj- 
skromniejszych chociażby wyma- 
gań Włoch i nienadający się prze- 
to do dalszej dyskusji, nadszedł do 
Genewy o godz. 14,30, 
~ Z kół delegacji włoskiej w Grene- 
wie wyjaśniają, że żadne kontrpro- 
pozycje rządu włoskiego nie zosta- 
ną wysunięte, gdyż żądania włos- 
kie są znane i jest rzeczą komitetu 
5-ciu przedstawić propozycję bar- 
dziej uwzględniające żądania 
Włoch. 

Jeśli chodzi o stanowisko mo- 
'carstw, reprezentowanych w komi- 
tecie 5-ciu. to nie istnieje żadna 
nadzieja, aby propozycje mogły u- 
lec jakiejkolwiek zmianie na ko- 
trzyść Włoch. 
` Przeciwnie, w kołach oficjal- 
mych panuje przekonanie, że jeśli 
|komitet pięciu nrzekaże sprawę Ra 


dzie Ligi Narodów, 'to Rada raczej 
odniesie się krytycznie do propozy- 
cyj komitetu 5-cu, jako idących 
zbyt daleko, 

Jeśli chodzi o możliwość załat- 
vienia konfliktu, Madariaga zwo- 
ła jaknajprędzej komitet 5-ciu, któ 
ry zebrać się może jeszcze dziś po- 
południu lub jutro. 

Należy przewdywać, że komitet 
5-ciu zredaguje raport dla Rady Li 
gi Narodów i przekaże spowrotem 
swój mandat Radzie Ligi. Prawdo- 
podobnie w poniedziałek zwołana 
zostanie Rada Ligi celem dalszego 
wyjaśnienia procedury. 


„ ABISYNŃJA NIE GODZI SIĘ 
NA PROTEKTORAT. 
Cesarz abisyński wygłosił prze- 
mówienie na obiedzie, w którym 
wzieło udział 85 przedstawicieli 
prasy światowej. Haile Selassie 0- 
świadczył, iż nie zgodzi się na man- 


Nr. 112. , 


Włochy odrzuciły propozycje |CHORA WĄTROBA 


zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wydzie= 
łaniu żółci powodują swego rodzaju zatrucie orga» 
nizmu, a na tem tle szereg najrozmaitszych chorób. 
. Zioła Magistra Wolskiego „Billosa* zawierające 
znane rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobu- 
dzają wątrobę do właściwej pracy oraz prawidło- 
wego wydzielania żółci i powodują naturatne wy- 
próżnienia. Słosują się przy cierpieniach wątroby 
i worsczka żółciowego (kamicy żółciowej). 

Zioła ze znak. ochr. „Billosa* do nabycia w apte- 
sach i drogerjach (składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E, Wolski, Warszawa, 
Złota 14, m. 1. (517) 


dat, który naraziłby na szwank nie- Daaa a a n o erae ni faea SWE 


podległość kraju. 

„Przeszło 2.000 lat państwo na- 
sze było niezależne. Dowiedliśmy, 
iż potrafimy rządzić się sami bez 
protektoratu, Jako zwierzchnik i 
obrońca mego narodu w razie po- 
trzeby sam poprowadzę armję prze 
ciw wrogwi. Wierzę jednak, iż Bóg 


nie pozwoli na to, by nasz spór 4 
Włochami znalazł krwawe rozwią: 
zanie. 

Haile Selassie dodał, iż nie zgo: 
dzi się na żadne ustępstwa gospo 
darcze, lub terytorjalne na agar) 
Włoch, o ile nie otrzyma odpowied: 
nich kompensat. 
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Stanowisko władz naczelnych Stron, Ludowego 


o wyborach do Sejmu 


Podajemy za nieskonfiskowa- 
nym „Codziennym Gońcem Ludo- 
m . 


W dniu 14 bm, obradował Na- 
czelny Komitet. Wykonawczy 


omówieniu sytuacji politycznej wļpagandy, prowadzonej przez obóz 


kraju, powziął następującą de- 

lucję: i 
I. N. K. W. Stronnictwa Lu- 

dowego stwierdza: mimo usilnej 


Stronnictwa Ludowego, który, poli nieprzebierającej w środkach pro- 


Trzecie zwycięstwo balonów pozskich 
w międzynarod. zawodach balonowych 


Jak wiadomo w ubiegłą niedzie- 
lẹ t. j. dnia 15 września br. z lotni- 
ska mokotowskiego w Warszawie, 
wystartowało do zawodów onagro: 


sanacyjny, mimo nacisku organów 
władzy, mimo przeszkód, czynio-- 
nych Stronnictwom niezależnym, 
mimo zaangażowania się na pew- 
nych terenach na rzecz sanacji du- 
chowieństwa i akcji katolickiej, 0- 
raz poparcia żydów, Ukraińców i 
Niemców — olbrzymia większość 
społeczeństwa polskiego zbojkoto- 
wała w dn, 8 września wybory sej- 
mowe, stwierdzając w ten sposób, 


polski balon „Polonia“ z załogą, iż naród przeciwny jest nietylko 


kapitanem Burzyńskim i por. Wy- 


soekim przeleciał najdłuższą prze- 


strzeń, a mianowicie około 1650 


dẹ Gordon-Bennetta 13 balonów|klm., lądując w okolicach Stalin- 


należących do 7 państw. Zwycię- 
skim balonem miał: być ten, który 
przeleci 
linji prostej. Zawody o nagrodę 
Gordon-Bennetta odbywają się co- 
rocznie w miesiącu wrześniu, przy- 
czem zawody te organizuje to pań- 
stwo, którego balony zwyciężyły w 
roku poprzednim. 

Polskie balony, a mianowicie ba- 
lon „Kościuszko“ już dwukrotnie 
pod prąd zdobył pierwsze miejsce, 
Chodziło jeszcze o to, by poraz trze 
ci zdobyć zwycięstwo a tem samem 
i piękny puhar Gordon-Benneta na 
własność dla Polski. Tak też i w 
rzeczywistości się stało. 

Po wystartowaniu balonów w ze- 


szłą niedzielę, dopiero we wtoreki POLSKA UFUNDUJE NOWY 


aczęły nadehodzić wiadomości o lo- 
cie i lądowaniu poszczególnych ba- 
onów. 


Dopiero w końcu tygodnia nade-|ków sąd konkursowy rozdzieli na- 
szły ścisłe wiadomści o lądowaniu|grody, Zostaną one wręczone w 
dwa tygodnie po przyznaniu, Z tą 
Na podstawie tych meldunków|chwilą | 


wszystkich trzynastu balonów. 


zdołano ustalić wyniki 


ka, że 


O rozszerzenie emigracji żydów do Palestyny 


Na komisji politycznej Zgroma- 
dzenia Ligi w dyskusji nad spra- 
wozdaniem z prac Ligi Narodów 
w dziedzinie mandatów  kolonjal- 
nych zabrał głos w imieniu delega- 
cji polskiej dyrektor Łubieński, 
podkreślając wielką wagę, jaką 
przywiązuje Polska do sprawy Pa- 
lestyny jako siedziby narodowej 
żydowskiej, 
| Dyrektor Łubieński wskazał, że 


największą odległość wł” 


tegorocz-|przejdzie na. własność Polski, a 
nych międzynarodowych zawodów|Aeroklubowi Rzeczypospolitej przy 
balonowych. Z obliczeń tych wyni-|padnie inicjatywa 
nowego puharu. ` 


gradu nad Wołgą, zdobywając za- 
tem pierwsze miejsce. i 

Drugie miejsce zdobył również 
polski balon „Warszawa“ lądując 


w odległości około 1550 klm. od 


Warszawy. Trzecie miejsce zajął 
balon belgijski „Belgica* przelatu- 


jąc 1450 klm., dalej idą balon nie- 
|miecki „Erich Decu* 1400 klm., ba- 


lon polski „Kościuszko* 1350 klm. 
it. d 

Z powyższego wynika, że nagro- 
da Gordon-Bennetta, zdobyta zo- 
stała już poraz trzeci przez polskie 


balony, a zatem nagroda ta prze- 
chodzi na własność Polski. © 


PUHAR. 
Po uzyskaniu dokładnych wyni- 


puhar  Gordon-Bennetta 


ufundowania 


Przy stale rosnącej gęstości zalud- 
nienia w Polsce rząd polski jest za- 
interesowany w rozwoju: możliwo- 
ści emigracyjnych i wierzy, że po- 
stępujący naprzód rozwój Palesty- 
ny możliwości te wzmoże. 
Oby te możliwości wzmożenia 
emigracji żydowskiej do Palestyny 
nie były niwelowane wpuszcza- 
niem i przyjmowaniem do Polski 


la Polski, liczącej wśród swych|coraz to nowych rzesz, wygnanych 
bywateli ponad 3 miljony ludno-|z innych krai, co się dotychczas cią- 


Sci żydowskiej, zagadnienie Pale-gle działo. ~ 


RAA EEEE M DZT WYDA PJ KOTA LOK SAATA TTP VDE 


styny posiada doniosłe znaczenie, 


ordynacji wyborczej, ale i obecne- 
mu systemowi rządzenia, 


" TL Sejm, w tych warunkach 
wybrany, nie może być uważany, 
za wyraz woli Narodu i powinien 
być rozwiązany, gdyż nie będzie 
mieć dość moralnego autorytetu i 
moralnego prawa do stanowienia o 
losach kraju. 

IHI. W chwili, kiedy przed pań 
stwem piętrzą się olbrzymie trud- 
ności, kiedy nazewnątrz katastro- 
fa gospodarcza dochodzi do nieby- 
wałych rozmiarów, a nazewnątrz 
zbierają się groźne chmury wojen- 
ne, w chwili, kiedy konieczne jest 
skupienie wszystkich + w Naro- 
dzie do potężnego wyświu, w ta- 
kiej chwili nie może być miejsca 
na rządy grupy, mającej przeciw 
sobie olbrzymią wiekszość Narodu. 


N. K. W, wyraża gorące pos 
dziękowanie przodownikom, człon- 
kom i symnatvkom Stronnictwa 
Ludowego, którzy bez wzeledn na 
trudności i prześladowania przya 
czynili się ofiarnie do wykonania 
uchwały Kongresu Stronnictwa Lu 
dowego, daiae raz jeszcze dowód 
niezmożonego hartu i spoistości 
organizący nej, | 

N. K. W. zasyła licznie areszto- 
wanym działaczom ludowym wy- 
razy. pozdrowienia, ! | 

Twarda i niezachwiana postawa 
masy chłopskiej, skupionej pod 
sztandarem Stronnictwa Ludowe- 
go, była godną odprawa, daną 
zdrajcom, którzy próbowali rozbić. 
zjednoczony front ludowy za nie- 
dotrzymane zresztą obietnice man- 
datowe. Była ona równocześnie 
jeszcze jednym dowodem, że Stron 
nietwo Ludowe nie da sie pozyskać 
nikomu, ani przy pomocv teroru, 
słabych moralnie jednostek. 

„, N. K. W, wzywa wieś do wyte- 
zonego zorganizowania sił do dal- 
szej walki o nowy ład w Polsce, o- 
party na wolności politycznej i 
sprawiedliwości społecznej. A 
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„Hgitcja za bojkotem wy 


WAZETAWEUDZIADZKA* 


borów nie jest zabroniona 


yroK uniewinniający sądu grodzkiego w Grudziądzu 


Przed sądem grodzkim w Gru- fiskaty pism opozycyjnych, m. in.| właśnie za nawoływanie do bojko- 


dziądzu na sesji wyjazdowej w Ra- 
dzynie w powiecie grudziądzkim 
odbyła się w Środę, dnia 18 bm., roz 


prawa przeciwko red. Antoniemu 


Czerwińskiemu z Grudziądza, któ- 
ry był oskarżony o wzywanie lud- 
mości Radzyna na wiecu w lipcu br: 
do niebrania udziału w głosowaniu 
w wyborach sejmowych. Prokura- 
tor oskarżył red. Czerwińskiego Z 
art. 165 kodeksu karnego za „nawo- 
+ ływanie do nieposłuszeństwa wzgl. 
przeciwdziałaniu ustawom i praw- 
nym rozporządzeniom władz. . 
Sprawę sądził sędzia grodzki 
Kryże z Grudziądza, bronił oskar- 
żonego adw. Sergot z Grudziądza. 
' Sąd po przeprowadzeniu roz- 
prawy i wysłuchaniu przemówie- 
nia obrońcy ogłosił wyrok, unie- 
winniający osk. red, Czerwińskie- 
go całkowicie od winy i kary. W 
uzasadnieniu wyroku sąd podzielił 
w zupełności stanowisko obrony i 
zaznaczył, że bojkot wyborów i na- 
jest karalne, gdyż udział obywa- 
ı teli w głosowaniu nie jest obowiąz- 
(kiem ustawowym, jak obowiązek 
płacenia podatków i służby wojsko- 
woływanie do tego bojkotu nie 
jest żadnem przestępstwem i nie 
1wej, lecz uprawnieniem, z którego 
(obywatele mogą korzystać według 
(swej własnej woli. 
| Wyrok powyższy posiada za- 
sadnicze znaczenie, gdyż jest bodaj 
pierwszym w Polsce w tego rodza- 
ju sprawie, przyczem jest i nader 
aktualny ze względu na niedawne 
liczne aresztowania działaczy opo- 
zycyjnych, oraz liczne bardzo kon- 
Surowy wymiar 
= Kary 
dla rewolucjonistów albańskich, 
Sąd wojenny w Fieri zakończył 
swą działalność. Ogółem przed są- 
dem tym stanęło 539 osób. 213 zo- 
stało skazanych, a mianowicie 53 
na karę Śmierci, 35 na dożywotnie 
ciężkie więzienie oraz 121 na karę 
"więzienia od 10 do 20 lut. — 300 
oskarżonych uwolniono. Ten dra- 
koński wymiar kary spowodował 
akredytow. przy rządzie albań- 
skim zagranicznych przedstawicieli 
dyplomatycznych do zaapelowania 
„iw imieniu swych rządów do rządu 
'albańskiego o złagodzenie wyroków 
Ww interesie ludzkości i pokoju w 
„Albanji oraz o ułaskawienie osób 
skazanych na karę Śmierci, Dzien- 
nik „Besa“ donosi jednak, że mało 
prawdopodobnem jest, by wspólna 
akcja zagranicznych przedstawi- 
cieli dyplomatycznych osiągnęła 
pożądany rezultat. 


|po Jego śmierci — wiernie służy 
celom przez Niege pismu wytknie- 


EE NEA OZ MCZ TE M O IZA WEZ. WZA OZON, 


i naszych wydawnictw 
SRA ZW ia OR GRY 
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MB 


ac 
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i Czytelników „Gazety Grudziadzkiej '|=====sn= 


Śmierć nieubłagana zabrała mi 


również, | tu wyborów, 


a Pty 


LORENZ: 


udowców 


Oświadczam wiec, że wstępując 


mego Drogiego — Nieodżałowanegoj w ślady Ojca mego — poprowadzę 


Ojea śp. Wiktora Kulerskiege, 


„Gazetę Grudziądzką* po tej samej 


Długi i pracowity Jego żywot|linji po jakiej ją prowadził ś. p. 
poświęcony był pracy dla Ludu| zmarły Ojciec. 


Polskiego, 


Wierny idei Stronnictwa Ludo- 


Jako środek  najskuteczniejszy| wego, będę się starał, by łamy „Ga- 
do wałki o lepsze jutro wsi polskiej,| zety Grudziądzkiejć nadał były wy- 
do uświadomienia mas i podniesie-|kłądnikami i propagatorami tej 
nia poziomu kulturalnego człowie-|;dei. 


ka wsi, służyła mu przez 40 lat 
zgórą — „Gazeta Grudziądzka*, 

Wielu miała wrogów, dużą ilość 
ataków przetrzymać musiała. Cie- 
żkie ehkwile nieraz przechodzi! Śp, 
Ojciec, by podtrzymać byt pisma 
przez siebie wydawanego, 

Udało mu Się dotrzymać placa 
mimo tych wszystkich trudności, do 
estatnieh chwil żywota — za Wa- 
szą między innemi pomocą i gorą- 
cem poparciem. 

Rozumiem dobrze, że niejedne- 
mu z Was ciśnie się dziś na usta 
niespokojne pytanie — co teraz się 


stanie z „Gazetą Grudziądzką* ——|dania, jeżeli nie znajdę 


jakie ona obierze drogi. 


Troska o poziom kulturalny, 
uświadomienie obywatela i byt ma- 
terjalny wsi polskiej, będzie wspól- 
ną naszą troską. 

Jako szczery chrześcijanin wier- 
nie stać będę razem z pismem przy 
wierze katolickiej, do której tak 
simie przywiązane są masy Ludu 
wiejskiego. 


służbę dla Państwa i Ludu, dobrze 
spełnię ostatnie życzenie mego Uko- 
chanego Ojca, ! 

Nie spełnię jednak swego zada- 
Waszego, 
Bracia Ludowcy i Drodzy Czytel- 


Dlatego też — mimo że mi cię-|nicy, poparcia. => 


żko myśli zebrać po tym strasznym 


ciosie — jakim dla mnie była śmierć| poparcie, 


śp. Ojca — spieszę wykonać pierw- 
szą część testamentu śp. Zmarłego. 
Życzeniem Jego było, by 


przez Niego „zbudowane — nawet 


tvm. Zobowiązał mnie do wykona 
nia tego życzenia, 


Proszę więc o zaufanie, pomoc i 


Pomóżcie mi w utrzymaniu „Ga- 
zetv Grudziądzkiej* i wvnełnieniu 


dziełoleiężkiego obowiązku, który spadł 


na moje młode i mało doświadczone 
- Grudziądz, w wrześniu 1935 r. 
WITOLD KULERSKI. 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


Sfr. 5. 


Prze ziebrenia. 
a Przy grypie prze: 

tA zieębieniu, stosuje 

jsię tabletki Togal. Powo- 
dują one spadek go- 
rączki i przynoszą ulgę, 


Ju za 


będziemy mieli nowy kwartał, Nad: 
chodzące jesienne i zimowe długią 
wieczory przynoszą każdemu wię- 
cej wolnego czasu. Ten wolny czas 
nie wolne spędzać ' bezużyteeznie, 
Wieczory te trzeba poświęcać na 
czytanie „Gazety Grudziądzkiej”, 
która wnosi do domu dużo oświaty, 
przynosi dużo wiadomości z kraju 
i ze świata. 
W . dzisiejszych czasach, 

kiedy te na Świecie dzieją się 
"zeczy bardzo wielkie, „Ga- 


być w każdym domu. 


To też zapisujcie ją sobie. 
wszyscy, jako też i nama- 
wiajcie do zapisania jej tych 
„Gazety 
dotychczas 


wszystkich, którzy 
Grudziądzkiej* 
nie czytali. 

ELLS ENN e ES EAN S dimai n ASE a i iea a d 


B. więzień brzeski 
chce odsiedzieć Karę 


B. poseł na sejm z PPS. dr. Pra- 
gier, przebywający obecnie zagra- 
nicą, zwrócił się do władz sądowych. 
z podaniem o pozwolenie na odby- 
cie wymierzonej mu w głośnym tak 
zw. procesie brzeskim kary więzien 
nej. Dr. Pragier w wymienionym 
procesie skazany został na 3 lata 
więzienia, przed  uprawomocnie- 


z dnia -go września 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg: 

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz 
Pszenica 18,50—19,00 17,50—17,75 17.50 — 17.75 17,25—17,75 
Żyto 12,75—18.00 13,00-- 13,25 18,25—13,75 13 25—18,50 
Jęczmień . 12.25—13.75 14.00-14.50 13,50 — 14,25 14.25—14 75 
Jęczmień brow. 15.50—17.50 15,25—16,25 15.00 —17,00 15.75—16.25 
Owies 14,75—15,25 14.50—15,00 14,00—14,25 15,00—15.75 
Mąka pszen.65%, 24,00—26,00 27.00—28,00 28,50-—29.00 22,00—23,00 
Mąka żytnia 65%, 20,00-—21 00 18 0019,75 21.50-—22,00 16,50—17,50 
Otręby. pszenne 9.25— 9,75 9,00— 9,75 8.25— 8,75 9,50- 10,00 
Otręby żytnie 8,00— 8.50 9 50—10.00 8,25— 850 925— 975 
Rzepak 36,00—37.,00 35.0—37,80 33,00—34.00 36.00—37,50 
Groch polny 23,00-—25,00 25,00—27.00 23.00 2509 21.00-—23,00 
Kuchy rzepak.  12,50—13,00 13.50—13,75 14,00 15,00 13,25—14. 0 
Kuchy lniane  16,50—17,00 17.50—17,75 20.00 20,50 18,50—19.00 
Ziemniaki jad. 4,00 4,50 3,50— 4,00 4.50 5.00 5,00— 5.50 
Gry ka a T mt sią, — m mio „amo Lara Maze a aR amd w 
Słoma luźna —— = 1.75— 2,00 —— e —— = 
Słoma prasow. =, = —— 2.25— 2,50 -e = —— ee e 
Siano luźne m mm 6,00— 6.50 —— m 5,00— 5,50 


Siano prasow. 


6.50— 7,00 


Ceny żyta zagranicą: 


8,00— 9,00 


Berlin 36.46; Praga 28.52: Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,08 


Wartość dolara,: 5.30 


Wartość gramu złota: 5,92 


. Wierzę, że wprzęgując pismo w|zeża Grudziądzka powinna 


niem się jednak wyroku, wyjechał 
zagranicą i dotychczas nie wrócił. 


Władze sądowe przychyliły się 
do podania dr. Prasiera, który już 
w najbliższym czasie przybędzie 
do Warszawy dla odbycia kary wię 
zienia, 

Równocześnie dowiadujemy się, 
że eórka jednego z b. wieźnów brze 
skich, przebywajacego zagranicą 
zwróciła się do władz z prośbą o 
wydanie paszportu zasraniczn. w 
eelu odwiedzenia ojca Do podania 
zostało załaczone świadectwo lekar- 
skie, stwierdzające, że ojciec pe- 
tentki cierpi na poważną chorobę 
żoładka. 


WAL 
Na widok tej 


GTELGUD. 
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grymasem wściekłości, Usiadł i 
obejrzał się przez ramię. W kącie 


| balkonu stał nabity karabin z lune- 


tka przy celowniku. Bvł świetnym 
strzelcem i mógł zabić Boughjona 
qak nie. Nawetby bardzo nie ryzyv- 
kował, bo zdążyłby ukryć karabin. 
Chvba. żeby go wvypatrzono z jezio- 
ra. Śmierć Anglika przvpisanobv 
wypadkowi. lub prywatnej wen 
decie. Dlaczego nie? Sabin przy 


beztroskiej swo | pomniał sobie początki swojej kar- 


Sbody twarz Sabina wykrzywiła sięljery, kiedy to walczył z całym świa 


tem i przegrvzywał sie przez życie 
jak szczur. Wstał — roześmiał sie 
machnął ręką i usiadł. Gordyjskich 
węzłów nie przecina sie tak łatwo 
Czyżby zdzieciniał? Włoskie słoń- 
ce wysysało z niego nietylko ener- 
gję, ale i mózg. 

Myślał przez pare minut, poczem 
wstał, wszedł do pokoju, usiadł przy 
biurku i zabrał się do ułożenia dłu 
qiej, szyfrowanej depeszy do jedy- 
nego członka Wschodniero Depar- 
tamentu, któremu ufał. Za czasów 
Dzieżyńskiego członek ten był jego 
sohistym pomocnikiem. Sabin wy: 
wiódł, że nie on, lecz Anzarakhi był 
odpowiedzialnym za  praktvczn» 
stronę sprawy, że nolieja w Tasz- 
kencie działała sprawnie, tylko nie 
miała dostatecznych dvrektvyw, że 
ani on ani Anzarakhi, ani nikt in- 
ny nie mógł przejrzeć zamiarów 


Fega, nie wchodząc z nim w kon- 
takt. Prawdopodobnie Anzarakhi 
dał się wziąć umvślnie, żeby tem 
prędzej przeniknąć do dna tajem- 
niey, Sabin radził, żeby powiado- 
mić o tem dowódcę jakiegoś od- 
działu na granicy turkiestańskiej 1 
kazał mu być w pogotowiu na wypa 
dek, gdyby Anzarakhi potrzebował 
odsieczy, Ostrzegł też Moskwę a 
swojem osobistem  niebeznieczeń- 
stwie, proszae jednocześnie o ukró- 
ceniu działań Boughton. Zakoń- 
czył, że nie życzy sobie, aby go 
karcono. jak źle sie sprawujacego 
urzednika. że oddał bolszewizmowi 
wielkie usługi, że ostatecznie miał 
newne doświadczenie i że przepro- 
szenie za ton ostatnieso komunika- 
sb właściwie na miejscu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), `| 


Str. b. 


Prawdżiwą plagą naszego szkol 
nietwa, mocno odczuwalną przez 
rodziców posyłających dzieci do 
szkół, stał się osobliwy zwyczaj u- 


prawiany we wszelkiego rodzaju 
szkołach, a mianowicie zwyczaj 
wiecznej zmiany podręczników 


1 


szkolnych. Zwyczaj ten tak mocno 
zakorzenił się w naszem szkolniet- 
wie, że niema prawie roku by się 0- 
beszło bez zmiany dopiero w roku 


poprzednim zaprowadzonych pod- | pmm 


Na ile poszkodowali Zakłady Żyrardowskie 


aferzyści Boussaci 


ręezników. 

Rzecz oczywista, że takiego ro- 
dzaju eksperymentowanie w dzie- 
dzinie doboru podręczników szkol- 
nych uderzało i uderza tylko w kie 
szenie rodziców młodzieży szkolnej 
To eksperymentowanie w cżasach 


dobrej konjunktury było oczywi-|. 


ście mniej odczuwalne, to też mniej 
słyszało się wówczas głosów prote- 
stujących przeciwko tej ciągłej 
zmianie książek szkolnych, 

Dziś jednak kiedy społeczęńst- 
wo doszło do skrajnej nędzy, kupo- 
wanie co roku wciąż nowych ksią- 
żek stało się niemożliwem. A jed- 
nak procedura zmian trwa nadal, 
nie znajdując hamulca żadnego. 
Nie dość więc na tem, że z powodu 
ciągłego obcinania i zmniejszania 
wydatków państwowych na 
mietwo powszechne, zawodowe, 
też Średnie, zamyka się dostęp do 
oświaty szerokim rzeszom i zasadę 
powszechności nauczania sprowa- 
dza się do teorji, to plaga corocz- 
nej zmiany książek szkolnych je- 
szcze bardziej uniedostępnia do- 
stęp do oświaty. | 

Ostatnio ministerstwo Oświece- 
nia Publicznego wystosowało  cQ- 
prawda okólnik do władz szkol- 
nych w sprawie wyboru i zmian 
podręczników w szkołach powszech 
nych, średnich ogólnokształcących 
i seminarjach nauczycielskich, ale 
okólnik ten nie jest tak rygorysty- 
czny, by uniemożliwił całkowicie 
dowolne według własnego „widzi- 
misię* dokonywanie zmian podręcz 
ników. 

Okólnik ministerstwa ustala za- 
sadę, iż wybór podręczników, ksią- 


Ż 


Pogłoski o zmianach 
w administracji 


Została ogłoszona zmiana na sta 
nowisku wiceministra spraw wew- 
nętrznych. Stanowisko dyr. depar- 
tamentu politycznego, zajmowane 
przez p, Kaweckiego, nie zostanie 
obsadzone, Kierować niem będzie 
p. Kawecki jako wiceminister. 

Mówią, że w niezadługim czasie 
nastąpią zmiany na stanowiskach 
wojewodów. Między innemi woje- 
woda pomorski p. Kirtiklis ma być 
powołany na stanowisko wojewody 
warszawskiego. 


Terminy wymiany 
monet i banknotów 


Bank Polski wydał przypom- 
nienie w sprawie ostatecznych ter- 
minów wymiany bilonu i bankno- 
tów, które wycofane zostały z obie- 
gu pieniężnego. Duże monety srebr- 
ne 5 złotowe z roku 1924, wymie- 
niane będą przez centralę i oddzia- 
ły banku najdalej do 30 września 
roku przyszłego. Papierowe bank- 
noty 10-0 złotowe z datą emisji 20 
lipca 1924 r. wymieniane będą do 


Plaga ciag 


ży do rad pedagogicznych 


ża zdanie kierownika. 


W oddziałach względnie klasach 
w których obowiązywały w ubie- 


Afera żyrardowska weszła w nowe 
stadjum wskutek akcji koncernu 
Boussaca na terenie Francji. 
Żyrardów pod zarządem dyrektorów 
francuskich, a właściwie francusko- 
żydowskich, poniósł olbrzymie straty 
wskutek swoich stosunków z koncer- 
nem ©. I. C., który dostarczał potrzeb- 
nych do produkcji surowców zagra- 
nieznych.  Tajemniea polegała na 
tem, że akcjonarjusze francuscy Ży- 
rardowa byli jednocześnie akcjonar- 
juszami O. I. ©. e ib 
s Wprowadzenie zarządu przymuso- 


2, 


| wego do Żyrafdowa naruszyło poważ- 


nie interesy O. I. C, które postanowi- 
ło dochodzić wielomiljonowych. strat 
na drodze sądowej. Istotnie do sądu 
francuskiego departamentu Sekwany 
wpłynęła skarga przeciwko S. A. ŻY- 
rardów. Obecnie sekwestrator Żyrar- 


dowa otrzymał orzeczenie sądu fran-, 


cuskiegc, uznające zasadniczość skar- 
gi i nakazujące przeprowadzenie cks- 
pertyzy we Francji. O tym nowym 
zwrocie w aferze żyrardowskiej , sek- 
westrator zawiadomił II-gi wydział 
hand: vy- Sądu Okręgowego w War- 
szav ie, 

Jak dalece bezzasadnemi są  rO0sz- 
czenia C. I. ©., wykazała ukończona w 
ciągu ostatnich dni ekspertyza bu- 
chalteryjna ksiąg Zakładów Żyrar- 
dowskich, którą nakazał nasz sąd. Już 
z prowizorycznych obliczeń wyłania 
się olbrzymia cyfra strat wyrządzó- 

ze; UATE 


Wa E 


emisji, opatrzonych datami roku 
1925, 1929 i 1931 mija z dniem 30 
czerwca 1939 r. gi 


30 osób snienęło 


żywcem w stodole 
W. pobliżu miasta Frydek 


na 


Morawach wybuchł nagle z niewia- 
domej przyczyny groźny pożar w. 
stodole, w której nocowała większa 
liczba bezdomnych. Z powodu nie- 
zwykle silnego ' pożaru nie mogła 
straż pożarna ugasić ognia i mu- 
siała ograniczyć się jedynie do zlo- 


kalizowania pożaru. 


18 osób poniosło śmierć, a ist- 
nieje obawa, że liczba ofiar jest je- 


szcze większa, 


stał od niedopałka papierosa, Nii 


jest też wykluczone, że mógł tò być 


akt sabotażu. 


Według ostatnich doniesień, licz- 
Roz- 
paczliwe wołania palących się żyw 
rozdzierały powietrze, 
Niesienie im jakiejkolwiek pomocy 
bvło jednak niemożliwe, dopiero po 
godzinach zjawiła się na 
miejscu katastrofy komisja sądo- 
wa, która znalazła jedynie zwęglo- 
31 orudnia 1937 roku, Termin wy-|ne kości ludzkie. Wśród ofiar znaj $ 
$ | „lnięci, poranieni przez furjata, r 


ba ofiar wzrosła do 30 osób, 


cem ludzi, 


kilku 


miany banknotów 20 złotowych II dują się również kobiety. 


„GAZETA IRUDJTADZKEA* 


łych zmian 


podręczników szkolnych 


żek pomocniczych i środków nau- 
kowych dla uczniów i szkoły nale- 
szkół, 
W. szkołach powszechnych o jed- 
nym nauczycielu wybór należy do 
nauczyciela, w szkołach powszech- 
nych o dwu nauczycielach przewa- 


rze podręczników, utrzymując na- 


Przypuszcza się, że ogień pow- 


Nr. 112. 


ciem używanego dotychczas pod- 
ręcznika ze spisu książek dozwolo- 
nych do użytku w szkołach. 

Okólnik wreszcie z naciskiem 
podkreśla, iż zmiana podręczników 
może nastąpić jedynie i wyłącznie 
za zgodą inspektora szkolnego, zaś 
w szkołach średnich ogólnokształ- 
cących jedynie za zgodą kurator-. 
jum okręgu szkolnego. 

Oby nakazy tego okólnika „sta- 
ły się ciałem* i raz wreszcie poło- 
l żyły kres ciągłej, corocznej zmianie 
1935-36 nowego podręcznika może| podręczników szkolnych, zmianie 
być uzasadnione wyłącznie zupeł-|dyktowanej nie koniecznościami i 
nem wyczerpaniem używanego do-| potrzebami nauczania, a „widzimi- 
tychczas podręcznika, lub usunię-|się* niepowołanych reformatorów. 


głym roku lub w latach poprzed- 
nich nowe programy, należy uni- 
kać jakichkolwiek zmian w wybo- 


dal podręczniki, używane w roku 


szkolnym 1934-35, 
Wprowadzenie na rok szkolny 


O PRE ACAY PARZE | 


nych Zakładom, wskutek lichwiarskich ! tych. Po zakończeniu wszystkich 
procentów i wygórowanych cen po-|spraw związanych z ekspertyzą, 70- 
bieranych za surowce. Ekspertyza. stanie wyznaczony jeszcze w końcu 
buchalteryjna zawarta na blisko 200; r. b. drugi termin rozprawy meryto- 
stronach pisma maszynowego dopro-; rycznej, która rozstrzygnąć ma o pre- 
wadziła do ujawnienia szkód, sięga-j tensjach akcjonarjuszów polskich. 
jących zawrotnej sumy 23.000.000 zło- 


GIER ei i SEE OANTOWDTZZTWE ROA OT ZZCZE WO TOOROE y RRT, 


Zbiory ziemiopłodów w Polsce 
w roku bieżącym 


Główny Urząd Statystyczny do-iw Polsce. Obliczenia te są jedynie 
konał prowizorycznych obliczeń na|przybliżone i mogą odbiegać od 
podstawie 4.200 sprawozdań  ko-jostatecznych, dokonanych w póź- 
respondentów rolnych z połowylniejszym czasie przez władze admi- 
miesiąca sierpnia rb., stanu zbio-|nistracji ogólnej, przy pomocy ko- 
rów 5-ciu głównych ziemiopłodów| misji gminnych i powiatowych. 


wzrost (+) lub spadek (—) 
w porównaniu do 


re? 1 r. r. 1934 r, 1980—34 
pszenica 19.985.7 tys. q — 1,9 proc, — 1.2 proc. 
żyto 63.819.4 tys. q — 3,9 proc. — 1.1 proc. 
jęczmień 14.286.2 tys. q — 1.7 proc. — 1.2 proc. 
owies 25.651,7 tys. q + 0.6 proc. -- 4.4 proc, 
ziemniaki 293.867.6 tys. q —12.2 proc. — 4.4 proc. 


Najlepszy stosunkowo w porów-|kiego i wileńskiego, w których to 
naniu do r. ub. urodzaj wszystkich| województwach przeszło, 70 proc. 
5-ciu ziemiopłodów wypadł w wo-| korespondentów zaznaczyło niepo- 
jewództwach południowych, nato-| myślne warunki, w jakich odbywa- 
miast najgorszy urodzaj pszenicy|ły się żniwa. Naogół w Polsce 80 
okazał się w woj. warszawskiem,| proc. odpowiedzi stwierdziło po- 
łódzkiem i kieleckiem: żyta — w|myślny przebieg żniw. 
łódżkiem, wileńskiem i nowogródz-| Jakość ziarna tegorocznego 
kiem; jęczmienia, owsa i ziemnia-| przedstawia się w odsetkach odpo- 
ków — w poznańskiem, łódzkiem| wiedzi przeciętnie dla Polski na- 
i warszawskiem. stępująco (w nawiasach dane za r. 

Żniwa odbyły się, zdaniem 56/1984): pszenica ozima — dorodne: 


.|proe. korespondentów, w czasie nor|25 (30) — średnie: 67 (63) — _ po-. 


malnym, według 34 proc. — były|Ślednie: 8 (7); żyto ozime — doro- 
opóźnione, a zdaniem 10 proc, —|dne: 37 (35) — średnie: 58 (58) — 
wcześniejsze, Najwięcej odpowie-| poślednie: 5 (7); jęczmień jary — 
dzi, stwierdzających wcześniejsze| dorodne: 23 (34) — średnie: 65 (60) 
żniwa nadesłano z woj. poznań-|-— poślednie: 12 (6); owies — doro- 
skiego i łódzkiego. Natomiast naj-| dne: 31 (37) — średnie: 57 (56) — 
więcej odpowiedzi, stwierdzonych | poślednie: 12 (7). 

opóźnienie żniw — z woj. białostoe- 


Śmiertelna walka pilota z pijakiem 


Niezwykły, nawet na Stany Zje-|mogli mu dać rady; wreszcie, gdy 
dnoczone, wypadek zdarzył się w|sytuacja stała się groźna i samolo- 
nocy na poniedziałek podczas lott] towi groziia katastrofa, pilot ude- 
z Detroit do Toronto. Znany w Stajrzył Koeneckego gaśnicą w głowę 
nach Zjednoczonych piłkarz Koe- 
necke wynajął w Detroit samolot, 
którym zamierzał polecieć do To- 
ronto na występ sportowy. Koe- 
necke poprzednio raczył się obfi- 
c wódką i swą podróż napowietr- 
zną rozpoczął w stanie nietrzeź- 
wvm Krótko przed celem podróży 
KRoenecke nagle, prawdopodobnie 
w przystepie pijackiego szału, przy 
*Fcczvł do pilota i zaczął go bić, 
rzucił się równic. .» drugiego pa- 


Z wielkim trudem zdołał pilot jesz- 
cze w. ostatniej chwili opanować 
spadający samolot i wylądował: 
szczęśliwie na polu. Przy lądowa-. 
niu przymusowem samolot został 
poważnie uszkodzony. Po wylądo- 
waniu okazało się, że Koenecke nie 
żyje. Zawiadomione władze prze- 
prowadziły dochodzenia, aresztując 
pilota i jego towarzysza, Obaj by- 
H pokąsani i podrapani. Wypadek 


= 


i w ten sposób go unieszkodliwił. ~ 


sażera, znajomego pilota. Napad-|powyższy wywołał w Stanach Zje- 


dnoczonych wielkie poruszenie. 
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Sroda, 25 września 1935 r. 


Sroda: Mleofasa m. 


Wsclóu słońca: 5.25; zachód 17,30 


Czwartek : Cypriana: i Just. 
Wschód słońca: 5.27; zachód 17.28 
Piątek: Kosmy i "Dei 


5.29; zachód 17.26 


Wschód słońca: 


— U. ludzi, cierpiących na żołą- 
dek, kiszki i złą przemianę materji, 
stosowanie naturalnej wody gorz-| 
kiej Franciszka-Józefa pobudza 
'prawiałość funkcvj narządów tra- 
wienia i. kieruje , odżywcze dla or- 
ganizmu soki do krwiobiegu. Zale- 
cana przez lekarzy. 


* DZISIEJSZY NUMER GAZE 
TY wydajemy w ebjętości 8 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny „DO- 
DATEK ŚWIĄTECZNY*. 


Wo iewództwa centralne 
REANEZNZIZOCER"Y OCZY CEA ZZOZ "TE TERAKOTY TECH T PNOO T 


TRAGICZNY KONIEC ZABAWY 
W KOLEJ. 

Na terenie maj. Zaborowo w powie- 
<tie płońskim znajduje sie przystanek 
kolejki wąskotorowej, prowadzącej do 
cukrowni w Małej Wsi. W niedzielę u- 
biegłą gromada. dzieci sła”by . folwar- 
cznej urządziła sobie na tym przystan 
ku zabawę w „pociag“, Poprostu obrały, 
sobie dzieci jeden wagon i go urucho- 
miły. 

Podczas przejażdżki siedmioletnia 
Genowefa Marchel' wpadła pod koła 
wagonu i została w straszny sposób 
zmiażdżona, W kilka chwil po wypad: 
ku nieszczęśliwa dziewczynka zakoń: 
czyła życie w ekropnych męczarniach. 


TAJEMNICZY PUSTELNIK 
„POD CZĘSTOCHOWA. 

W. lesie olsztyńskim pod  Często- 
ekową zatrzymamy został mężczyzna 
w wieku około lat 50, o długiej czarnej 
brodzie i w długiej bekieszy, podobnej 
do szaty zakonnej, Pod bekieszą nosił 
o9 suknię kobiecą. 

Tajemniczy osobnik odmawia udzie 
lenia jakichkołwiek informaeyj o Swo- 
jej osobie: 

Na wszelkie zapytania, odpowiada 
tylko, że mając wiele grzechów na su- 
mieniu, „postanowił zerwać ze światem 
i stać sie. Pore arkien, 


BOHATERSKI UCZEŃ 

h „URATOWAŁ TONĄCĄ. 
W miejscowości letniskowej Wio- 
dzimierzów pod Piotrkowem  kąpała 


Się w rzece Luciąży Roma Gincherg. 


W pewnej, chwili Gincberzowa dosta- 
ła się'w wir. i zaczęła tonąć. 

Na ratunek tonącej skoczył w ubra- 
nia uczeń piotrkowskiego gimnazjum 
Tadeusz Głogowski i, nie zwracajae 
uwagi na grożące niebezpieczeństwo, 
wydobył? Ginchergową na brzeg.. Po 
zastosowaniu odpowiednich środków 
Gizchergowa odzyskała przytomność. 

Pobaterskiemu ` uczniowi licznie 
zgromaczoną nad brzegiem publicz- 
ność zgotowała owacje. 


WYBUCH CYSTERNY NA STACJI. 

Na słacji kolejowej w Radomiu 
giala na boczoym torze eysterna-wago- 
nowa pełna łatwopalnych płynów. 
Podczas kontroli wagonów w porze 
wieczornej, do cysterny zbliżył się kon 
trolcujący stan wagonów kolejarz ze 
światłem; powodując gwałtowny wy- 
buch części tej cysterny. 

Kolejarz siłą wybuchu został odrzu 
cony od cysterny na kilka metrów, do- 
znająe ciężkich poranień na calym 
ciele, Na'szezęście wybuch ten nie wy- 
rządził znacznych strat. Poranionym 
kolejarzem -zaopiekował się lekarz... 


SALETA AR! 


domości ieda 


Kresy "schodmiea 


WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA 
. . NARZECZONYCH. | 
We wsi Diatkowicze w pow. Ró- 


wieńskim popełniła podwójne same: | 


U 


bójstwo para narzeczonych w osobach 
Bazylego Demiaczuka i Anny Ogie- 


DZTADZKA* 
„PRZEMYSŁ* SAMOGONOWY 
NA WILEŃ ZCZYŚNIE. 

Plaga potajemnego gorzelnictwa 
do tej pory kwitnie na terenie Wileń- 
szczyzny. Potajemne gorzelnie wykry- 
wane są nietylko po wsiach ale rów- 
uież w głuchych ostepach leśnych. 

W lasach Puszczy Hołubieckiej, ko- 
lo zaścianka Witówka, funkejonarju- 
sze policji wykryli poiajemna gorzel- 


kiej. Obydwoje młedzi nosili się z za- nię, prowadzoną przez braci Fiskuno* 


miarami pobrania, lecz na przeszko- 
dzie stali rodzice narzeczonego, wy 
'rancając mu. że bierze biedną dziew- 
czynę. Obydwoje postanowili wtedy | 
popełnić samobójstwo, Udali się prze 
to na łąkę obok wsi. Demiaczuk po: 
derżnął najpierw gardło swej  narze: 
czonej a potem z niewiadnamych przy: 
czyn pobiegł do domu i tu dopiero po: 


derżnął gardło sobie. 


$a iczów oraz mieszkańca wsi Lalsszo, 
gm. Bliskiej, Serafima., W same Wi 
tówce wykryto kemn'>tr" aparat go- 
rzęlniczy wraz z większą ilością zacie- 
ru i gotowego samogonu. Gorzelnie 
w zaścianku prowadził Zenon Szybka. 

W kolonji Kryniczany, gm. dok- 
| zyekiej, schwytano przy pędzeniu Sa» 
| mogonu Bazylego Kwaszonka, Apa 
"rat gorzelniczy skonfiskowano. 


mmo. | a z 
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Tajemnicze zamordowanie chemika 
we Lwowie 


We Lwowie przy ulicy 'Toroniewi- 
cza popełniono tajemniczą zbrodnie 
W domu tym, składającym się z 5<io 
pokojowego. mieszkania, otoczonego 
małem podwórkiem, mieszkał od wielu 
lat 40-letni inżynier Feliks Aureli 
Ladenbergier, syn pastora ewange- 
lickiego w Stryju, kawaler, uważany 
przez sąsiadów za dziwaka. Laden 
berger utrzymywał się z fabrykaćj: 
preparatów, kosmetycznych i precezyj. 
nych narzędzi lekarskich, które wy, 
rabiał sam bez pomocnika. Firmę 
swoją Ladenberger nazwał „Chezni- 
kos*, 

W nocy około godziny 2-ej, miesz- 
kańców sąsiedniego domu  zbudziły 
przerażliwe wołania o ratunek, docho- 
dzące z mieszkania Ladenbergera. Do- 
piero po kilku minutach bardziej od 
ważni weszli na podwórko i wyłamali 
zamknięte drzwi domku.  Oczom 
wchodzących przedstawi! się okropny 
widok. [Inżynier Ladenberger !eża! 
w bit pod obryzganą krwią pie 
rzyną i przeraźliwym głosem wołał: 
„Ratujcie zamotdowali mnie!“ 


Pogotowie odwiozło ciężko ranne- 
zo do szpitala, gdzie ofiara tajemni- 
czej zbrodni zmarła po godzinie, nie 
zdoławszy złożyć zeznań. Jak się əķa- 
zało, ktoś strzelił z rewolweru do i-a- 
denbergera, przyczem kula przebiła 
płuco i naruszyła serce. 

Dochodzenie, mające na celu wy- 
krycie wszystkich zagadek  dotyezą- 
rych tej zbrodni toczy się. Morder 
stwo to wywołało wielkie poruszenie 
we Lwowie. 
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POŻAR WSI NA WOŁYNIU. 


We wsi Dubiszcze obok Łucka w, 
rzbudowaniach Jana Kateryniuka wyj 
buchł pożar, który wskutek silnego, 
wiatru przerzucił się na sąsiednie za= 
budowania. Pastwą płomieni padło 17 
domów mieszkalnych oraz 25 stodół z 
tegorocznemi zbiorami. 


NIEDŹWIEDŹ Z CYRKU 
— OKALECZYŁ DZIEWCZYNKĘ 


W cyrku Korona bawiącego obec- 
nie w Zdołbunowie wyprowadzono ż 
klatki 3 niedźwiedzie, celem dokonania 
zdjęć fotograficznych. W czasie foto- 
grafji w parku kolejowym, jeden z 
niedźwiedzi podenerwowany obecno- 
ścią tłumu zerwał się z uwięzi i począł 
uciekać, W czasie ucieczki niedźwiedź 
rzucił się na 7-mio letnią Heleną Wy- 
szorowską, którą okaleczył. Dochodzes 
nia ustaliły, iż wine za wypadek pono 
si pracownik cyrkowy, Kazimierz Ko- 
łek, który bez wiedzy dyrektora wy* 
prowadził niedźwiedzie do parku, 


OLBRZYMI POŻAR MŁYNA. 


W Drozdowie pow. równieński wy* 
buchł groźny pożar w młynie wodnym 
należącym do braci Szaców. Pożar 
strawił cały młyn wraz z maszynami 
i magazynami zbożowemi łącznej war» 
tości 150 tys. złotych. Był to jeden z 
największych młynów pow. równień- 
środka disco niewiadoma, 


Niezwykła śmierć dz: oka poparzonezo 
przez kartofel 


"We wsi Mickiewicze- (woj. wi- 
leńskie) zdarzył się niezwykły wy- 


padek śmiertelnego poparzenia 
dziecka, Kobieta pasąca w polu kro 
wy upiekła sobie przy ognisku kar- 
tofle i dwa z nich dała do ręki 5-let. 
'hłopcu, każąc mu pójść do domu, 
Kartofle Świeżo wyjęte z ogniska 
wystawione były na działanie wia- 
tru. Skorupka na jednym kartoflu 


Po wyborach w Ma lopolsce Wschodniej 


Wynik wyborów był do przewidze: 
nia, Zostali wybrani ci, którzy byli na 
pierwszych dwuch miejscach z małe 
mi wyjątkami. 

Do tych wyjątków należy dr. Seid- 
ler, adwokat w Stanisławowie i Sa- 
nójca w Kołomyji. Obaj padli, Omi- 
nęła ich widocznie łaska tajemnych 
eudów.'Nie mamy wcale zamiaru do 
ciekania przyczyn w szczególności, gdy 
chodzi o osobę dr. Seidlera, który bro- 
niąc po adwokacku sanację, wsławił 
się jako referent budżetu Min. Spra' 
wiedliwości, gdy na pytanie, skąd się 
bierze w Polsce tak wielki wzrost 
przestępczości i przepełnienie krymi- 
nałów — wyjaśnił, że jest to wina wiel 
kiego przyrostu ludrości. Parę słów 
jednakże należy poświęcić Sanojcy 2 
racji niezaszezytnej roli, jaką spełnia 
przez szereg lat. Był to odstraszający 
typ politykiera, do wszystkiego zdo!- 
ny, zwłaszcza, gdy otrzymał rozkaz 
wszczynania awantur, co najbardziej 
odpowiada jego naturze. Kto pamię. 
ta go w Sejmie w r. 1923, jakie pie- 
'kło robił, ażeby nie dopuścić do uchwa 
lenia nowej ustawy o reformie rolnej 
i uniemożliwić rządy Witosowi, ten 
dziś znakomicie rozumie, że spełniał 
on wówczas nie rolę „obrońcy ludu*. 
za jakiego chciał uchodzić, ale zwy- 
czajnego najemnika w służbie tych 
którzy nie pozwalali Sejmowi praco- 


wać, Po wypadkach majowych zer- 
wał ze siebie maskę radykalnego dzia 
lacza. chłopskiego i stał sie gorącym 
piewcą łapanowa i Brześcia, Mimo to 
dostał kopniaka zgodnie z zasadą, że 
„murzyn swoje zrobił i murzyn może 
odejść“; - Wprawdzie z koryta jeszcze 
korzysta, ale i to może się rychło skoń 
czyć. Dla chłopów p. Sanojea nie ist- 
nieje, dla takich, jak om, uczucie po- 
gardy jest najwłaściwszą zapłatą.” 


„.Wnyik wyborów. nie pozostanie bez 
wpływów na dalszy układ stosunków 
na naszym terenie. Ludowcy otrzyma- 
li 14 mandatów, ich posłowie, wytra- 
wni działacze, przyczynią się niezawo- 
dnie do dalszego rozwoju sił społecz 
nych swego narodu. 


Po stronie polskiej nie się na lep- 
sze nie może zmienić. Biurokracja nie 
wypuści społeczeństwa polskiego, a 
zwłaszcza chłopów, z pod swojej kura 
eli. Zaś nowi posłowie, zależni od 
niej, pozostaną w życiu społecznem 
czynnikiem bez znaczenia. W takich 
warunkach martwota musi się pogle- 
biać, co widoczne jest na każdym 
kroku. 


Chłopi polscy, pozostawieni sami 
sobie, w atmosferze dla siebie wrogie; 
i nieżyczliwej, muszą liczyć wyłącz- 
nie na własne siły i na własną soli- 
darną organizację w obozie ludowym. 


zaczęła się tlić i parzyć dziecku 
rączki. Poradziło ono sobie w ten 
sposób, iż tlejący kartofel przy” 
trzymywało przez wełniany swete- 
rek. Od kartofla zatliło się ubranie: 
Zanim na « pomee krzyczącemu Z 
bólu dziecku przybiegł ojciec, chło- 
piec zemdlał z bólu. 

Poparzone dziecko odwieziono 
natychmiast do szpitala, gdzie w 
strasznych męczarniach zmarło. 


Bezpodstawne żądanie 


Wójtowie niektórych gmin na te- 
renie powiatu płockiego i innych zwró. 
cili się do ks. ks. proboszczów z żąda- 
niem przekazania miejscowych bibljo- 
tek parafialnych na rzecz tworzących 
się bibljotek gminnych. Żądanin tęmu 
ks. ks. proboszczowie odmówili, wy: 
chodząc ze słusznego założenia, że bi- 
bljoteki parafjalne są własnością Ko- 
ścioła katolickiego i jako takie nie 
podlegają wywłaszczeniu. 

Jest rzeczą chwalebną, zakładaaie 
nowych bibljotek, ale dlaczego to ma 
być połączone z likwidacją i zaborem 
dotychczas istniejących, to trudno na- 
prawdę zrozumieć, 


HH alowolska, 


PIORUN KULISTY PORAZIŁ 
TRZY OSOBY. 

W czasie szalejącej burzy, która 
przeszła we czwartek 'o godzinie 7 ras 
no nad miejscowością Ispas, obok Ko- 
łomyji, uderzył olbrzymiej wielkości 
piorun kulisty w dom Tomka Tym- 
czuka, 

Gorejąca kula przeszła przez komin 
wpadła do pokoju, gdzie przez kilka 
sekund kręciła 'ię na posadzce, doty: 
kając po kolei trzy eórki Tymezuka. 
Następnie piorun przebił Ścianę i na 
podwórzu eksplodował z potwornym 
hukiem. Trzy córki Tymczuka dozna- 
ły bardzo ciężkiego porażenia nóg, 
wobec czego umieszczono je w szpi-. 
talu. Stan ich nie jest groźny. 
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„GAZETA GRUDZTADZKA* 


Nowy program radjowy 
uwzgiędnia szczególnie program dla wsi 


Pod przewodnictwem mjr. Karola 
Krzewskiego odbyły się dwudniowe 
narady Głównej Rady Programowej 
Polskiego Radja, na których uchwalo 
no program ramowy na sezon jesien- 
no-zimowy:. 

Dyrektor programowy Polskiego 
Radja Min. Fr. Pułaski, omawiając 
najważniejsze wytyczne nowego pro- 
gramu, podkreślił, że rysem charak- 
terystycznym przedłożonego progra- 
mu jest znaczne wzmożenie jego ide- 
|owości Dotychczas Radjo starało się 
przedewszystkiem o objęcie najwięk- 
szej ilości słuchaczów — obecnie na- 
| cisk położony jest na zaktualizowanie 
programów, na stworzenie z radja naj 
lepszego źródła informacji oraz na- 
danie mu charakteru rozrywkowego. 
| Wzmagające się poczucie obowiąz- 
ków społecznych i państwowych radia 
pozwoliło na sformułowanie w tym 
: sezonie ideowych podstaw programu 
"radjowego. Ten kierunek znalazł 
'ezczegółowy wyraz w pracach wydzia- 
łu muzycznego, który stara się rozbu- 
dzić życie muzyczne we wszystkich 9- 
środkach regjonalnych w Polsce, Ró- 
wnież wydział literacki uczynił waż- 
ny krok w znaczeniu społecznem, na- 
wiązując kontakt ze światem literae- 
kim. W roku żałoby narodowej po 
zgonie Marszałka Piłsudskiego przed- 
łożony Głównej Radzie Programowej 
program na sezon jesienno-zimowy, 
przewiduje wpajanie Jego ideologji w 
umysły i serca najszerzszych mas spo 
łeczeństwa. 

Prezes Głównej Rady Programo- 
wej mjr. Karol Krzewski, omawiając 
przedłożony Radzie do aprobaty pro- 
gram, zwrócił uwagę na stałą tenden- 
cję zwiększania jakościowego i iloś- 
ciowego programu rozgłośni regjonal- 
nych, wyrażając równocześnie żal, że 
złe warunki lokalne w Warszawie nie 
pozwulą na przedłużenie czasu nada- 
wania w porze obiadowej, Omawiając 
stronę ideową programów, prezes za- 
znaczył, że zostałą ona znakomicie 
sformułowana. 

Przechodząc do spraw muzycznych 
Główna Rada Programowa wypowie- 
działa się przedewszystkiem w spra- 
wie stosunku Polskiego Radja do Fil- 
harmonji Warszawsk. Wszyscy obra- 
dujący poparli całkowicie akcję Dy- 
rekcji Programowej, zmierzającą do 
ożywienia poważnego ruchu muzyczne 
go na prowincji i do stworzenia wlas- 
nej orkiestry symfonicznej. W nowej 
polityce muzycznej Polskiego Radja 
które przewiduje się transmisję % 
koncertów symfonicznych z Filhar- 
monji Warszawskiej i 48 koncertów 
z Filharmonji prowincjonalnych. 

W dalszej dyskusji nad sprawami 
muzycznemi omówiono problem fol- 
klora w radjo. Ponadto uskarżano cię 
na wode” stan pry arty- 


ściśle rolniczych, natomiast poświę- 
cony będzie omawianiu bądź tego, co 


stycznego przed mikrofonem, doma- 
gano się wprowadzenia śpiewu wcj- 
skowego, prób mikrofonowych dia 
wszystkich kandydatów na wykonaw- 
ców audycyj muzycznych, 

Żywą dyskusję wywołały naciski 
różnych instytucyj społecznych, narzu 
cających radju całe programy propa- 
gandowe, niezawsze stojące na odpo- 
wiednim poziomie. Jestto jedna z bo- 
lączek programu radjowego. Rada w 
trosce o jakość programu radjowego 
powzięła uchwałę, w której wzywa 
Dyrekcję Programową do jeszcze bar- 
dziej krytycznego ustosunkowania się 
do żądań organizacyj społecznych 
wyzyskiwania mikrofonu Polskiego 
Radja. 

Ważne uchwały zapadły w czasie 
dyskusji nad odezytami dla rolników. 
Z inicjatywy Prezesa Rady postano- 
wiono, że program dla rolników w nie 
dzielę odciążony będzie od zagadnień 


się dzieje na wsi, bądź też tego, co się 
dzieje w miastach, a co interesuje 
wieś. „Dopóki nie wybudujemy spe- 
cjalnej stacji dla wsi — brzmi uchwa- 
ła — dopóty w niedzielę należy nada- 
wać odczyty na tematy ogólne intere- 
sujące zarówno wieś jak i miasto*. 
W dyskusji nad sprawami litera- 
ckiemi Polskiego Radja wyraziła za- 
dowolenie z powodu starań Dyrekcji 
Programowej o wciągnięcie do współ- 
pracy nad programem radjowym mo- 


niem Klubu Literatów Radjowych o- 
raz za zachęceniem pisarzy prowin- 
cjonalnych do pracy przed mikrofo- 
nem, 1 "3 
a na ane SA EAE on Sai a R a r 
a 4 w 
Kto miał szczęście 
8-my dzień 
(ciągnienie pierwsze) 
10.000 zł. — 59274 
5.000 zł, — 2143 20368 32425 55728 
80604, | 
2.000 zł, — 22522 37793 39314 44032 
49560 53742 85287 89376 92797 123037 
188654 138926-142536 149825 162877 169235 
175549, 


1.000 zł, — 3403 17368 23247 24654 


25470 27584 29312 25874 57510 58991 66122 | 


66294 66661 67199 69161 73022 75237 75245 
80608 85355 91638 93780 96038 103990 
107985 108669 112219 112404 112883 113852 
126029 128215 144556 150454 151939 156268 
166407 167345 173653 177665. 
(ciągnienie drugie) 

-20.000 zł, — 131213 

Po 10.000 zł, — 26931 35286 45838 

Po 5.000 zł, — 13618 30085 52881 60182 
78858 105118 128301 131871, 

Po 2.009 zł. — 18804 22233 35264 35827 
50842 56587 64407 77345 116373 118438 


żliwie najszerszego grona pisarzy pol- 
skich, Wypowiedziano sie za utworze- 


-118480 120873 127167 134771 136778 140089 
153024 162171 162211 162373 166559 174876 
178418, 

Po 1.008 zł. 870 10313 23848 28044 29309 
28958 39683 62728 64969 66060 67292 74247 
18878 81112 85944 110584 112318 114870 
115233 116968 109584 112318 114870 115283 
116958 109584 112318 114870 115288 116958 


9-ty dzień. 
(Ciągnienie pierwsze). 
100.080 zł na nr.: 84575. 


34958 35490 41370 61163 61820 64858 69820 
10244 76794 83643 97085 1038413 107857 
108492 109713 113860 124748 129396 130078 
148398 152979 154740 176113 180866. 

1.006 na n-ry: 23863 3630 31554 37115 
52295 54306 57714 66108 67642 68938 71028 
78565 83267 86637 95287 101963 106475 
107470 110205 125198 130211 131694 133457 
141046 148790 154008 155033 155738 158008 
161593 164848 167754 168245 173944 180879 
182127 182955 184160. 

(Ciągnienie drugie). 

20.000 zł na nr.: 142556. 

10.000 zł na n-ry: 2826 36852 51068 
60487 156416 167215. | 

5.000 zł na n-ry: 8871 135336 162572. 

2.000 zł na n-ry: 23365 24485 41315 


165899 170213 178307 181276. 

1.000 z? na n-ry: 7349 8479 14442 16137 
17587 17523 19809 24249 24697 32803 36360 
40469 52633 538017 63862 69612 71202 79125 
90067 90346 92675 103323 105936 120111 
123325 125900 126330 142079 163665 169551 
173151 177228. 

10-ty dzień, 
(Ciągnienie pierwsze). 

20.0060 zł na nr.: 174481. 

10.000 zł na n-ry: 148008 155258, 

5.000 zł na n-ry: 8858 42712 94892 
183450, 

2.000 zł na n-ry: 3142 8892 18317 
20647 22256 23927 26426 32956 48908 68571 
81233 93701 109943 115355 129668 130320 
186174 146649 149456 151228. 

1.000 zł na n-ry: 3169 7947 8684 9260 
19923 23436 25324 37229 38195 42018 40355 


88023 99352 119700 121782 124382 142771 
142727 155959 170816 176131 177742. 
(Ciągnienie drugie). 

10.000 zł na n-ry 43103 160985. 

5.000 zł na n-ry 33226 79345. 

2.000 zł na n-ry 19209 23986 33323 
39882 45051 51985 95661 109747 125799 
122804 137960 140783 164379 166529 172260 
180365 182415. 

1.000 zł na n-ry 8173 32859 338249 39332 
39294 43286 44073 44202 48407 55416 59208 
61610 67944 72759 79238 81272 84042 91217 
94827 94865 97405 100808 101866 108771 
120268 121488 121539 122909 -123550 128178 
128454 129708 130943 131668 132604 133157 
142369 143347 143561 153732 158618 1547*7 
155469 159003 160209 163735 168884 170772 
171985 174188 177425 177588 181334 182455. 


5.009 zł na n-ty: 42725 48620 73398 
156285 158769 183602. 
2.009 zł na n-ry: 2952 4743 8998 33513 


52248 66434 77037 82581 106565 115028 
125273 127828 140930 149895 154610 | 


49701 50284 50893 55732 58121 61646 61475 
64414 69766 73579 79097 83952 85531 87786 


Nr. 112. 


Radjoprogram z Warszawy . 
Czwartek, dnia 26. 9. 1935 r, 


12,08 Dziennik południowy; 1215 
Koncert dla młodzieży szkół pow- 
szechnych; 13,00 Koncert; 15.15 Prze- 
gląd giełdowy; 15,30 Koncert; 16,00 
„Higjena ołówka* — opowiadanie dla 
dzieci młodszych; 16,15 Koncert man- 
dolinistów; 16,45 Koncert chóru me, 
skiego; 17,00 Odezyt; 17,15 Koncert; 
17,50 O książce „Ptaki“; 18,30 Film, 
plastyka, architektura; 18,40 „Jak spe- 
dzić święto?*; 18,45 „Król jazzu“ pły- 
ty. 19,00 Kącik dla młodzieży wiejskiej 
19,0 Koncert; 19,50 Pogadanka aktual-. 
na; 20,00 Muzyka lekka; 20,45 Dziennik. , 
wieczorny; 20,55 Obrazki z Polski 
współczesnej; 21,00 Słuchowisko; 21,85 
Nasze pieśni; 22,35 Muzyka lekka i ta- 
neczna,, 


Piątek, dnia 27. 9. 1935 r. 


8,00 Audyeja dla szkół; 12,03 Dzien- 
nik południowy; 12,40 Koncert 13.25 
Chwilka dla kobiet; 13,30 Z rynku pra- 
cy; 15415 Przegląd giełdowy; 15,30 Mu- 
zyka lekka; 16,00 Pogadanka dla cho- 
rych; 16,15 Koncert ze Lwowa; 1645 
Chwi!ka pytań (dla dzieci starszch); 
17,00 Reportaż; 17,15 Minuta poezji; 
17,20 Recital skrzypcowy; 17,50 Porads„- 
nik sportowy; 18,30 Pogadanka aktu- 
alna; 18,45 Koncert; 19,00 Skrzynka 
rolnicza; 19,15 Biuro stdujów rozmawia 
ze słuchaczami P. R.; 19.25 „Purytanie* 
opera; 22,15 Muzyka lekka; 22,45 Mu- 
zyka taneczna, 


"BOEROWRZZZOO ZZ OROZ ZOZ WICCA ZO 
Odpowiedzi redakcji 


— Panu Mikołajowi Kurzepie, kol. 
Łabitek, poczta Siedliszcze m W. — 
W. Lub.: O ile małżonkowie żyli we 
wspólności majątkowej, to po zmar-. 
łym współmałżonku dziedziczy pozo- 
stały współmałżonek swoją połowę i 
część przypadającą na niego z dru- 
giej połowy. Gdy współmałżonek dzie- 
dziczy razem z dzieómi, uważany jest 
za dziecko i dziedziczy odpowiednią 
część spadku, ale nie na własność, lecz 
na dożywotnie użytkowania (przysłu- 
guje mu przytem prawo wyboru czę- 
ści). O ile małżonkowie nie żyją we 
wspólności majątkowej, dziedziczy, 
współmałżonek jedna czwartą część 
pozostałego majątku po zmarłym 
współmałżonku, resztę. dzieci, siostry, 
bracia, wnukowie, albo też rodzice 
zmarłego współmałżonka, W wypad- 
ku omawianym spadkobiercami po', 
zmarłej matce są: Genowefa i Olga, 
a ojciec Borys Stefan, winien otrzy. 
maó tylko % spadku. 


Po Genewefie i Oldze  dziedzi- 
czą i dzieci, względnie rodzice. Zofja, 
córka z drugiego małżeństwa, dzie- 
dziczy tylko po ojcu i matce a nie po 
Tekli z Kruczewiczów Borysowej. -—- 
Radzimy zwrócić się w tej sprawie do 
Sądu ye 


° RYGINALNE PROSZK 
CNERI 


GRYPA P PRZEZIĘBIENIA 
ZIAW ŚWE KOSTNE JTP 


GUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEK 


Salotwcici 4 i wydawca Wiktor 1 Kalerski. . 


Uwaga Jaż nadeszły dawno oczekiwane Uwaga 


Radjoodbiorniki państwowe 


dostępne dla wszystkich. które można nabyć 
w cenie od zł. 160,- do zł. 195.* przy wpłacie 
20%, ceny sprzedażnej, resztę na 10 miesięcy 
spłaty w firmie 


DOM HANDLOWY 
FE r, Lietz 
Grudziądz, Plac 28- "go Stycznia nr. 21 


Czy chcesz się dowiedzieć 


co powie o Twoim charakterze, zdolnoś- 
ciach, przeznaczenią słynny Psycho- Gra- 
folog Szyller-Szkolnik 1 Czy chcesz wie» 
dzieć kim jestes, kim być możesz? Czy 
chcesz wiedzieć jak żyć, czynići postępo- 
wać, aby zwycięsko przeciwstawić się lo- 
sowił Napisz datę urodzenia. Na koszta 
pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł (znaczkami pocz: 
'awemj); Warszawa, Bzyller-Szkolnik, redakcja 
„ŚW IT“, Żórawia 47. 


Ulejarnia Zrywam 
skupuje wszystkie gatunkijzaręczyny z Wł, Żureń- 
zboża oleiste po namat skim. Fr. Jaskólecka 


szych cenach. Grudziąd 
Sprzedam 


Chełmińska 93 
mórg, ziemia pszenna. 


Poljera 


108 
ciesielskiego i 15-tu cieŚlijbudynki masywne, żywy .| BB 
na stałą pracę poszukujęjmartwy inwentarz za 
od zaraz. J. Talkowski,|32,000,= zł. Wpłata 24.000, 
budowniczy, Grudziądz, ul.|zł. Eryk Neumann poczt, 
Sobieskiego ię Szwareenowo p. Une awa. 


wyborowe z kwiatem kg 3 
13, 14, 15, 18i 17 zł Franko pożyczki na nieruchomości 
zaliczeniem wysyła cpyj Bai oh rbaa ZADAN 
przemysłu 
B. Budniewski, Toruń [Oferty „Par“ Poznań 57,131 
ulica Mostowa nr. 2ł 
Y 
SNEGAEBE Z EBK 


OGŁASZAJC JCIE - 


W GAZECIE 
m ||| GRUDZIĄDZKIEJ 
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ki, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiega w Grudziądzu“ w Tuszewia ` 


